
II JER i i
Niedziela.

Dola 16 (28) Stycznia 1855 roka.
Jutro, Śgo Franciszka Selezego.

P r7,c i N a jw y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięci za wysługę la t: z Assesora Kolleg: na Radcę 
Dworu : Naczelnik WydziałuKorrespondeucji Zagranicznej w  Za
rządzie W arszaws: Wojennege Jcuerał-Gubernatora i p. o. S ta r
szego Cenzora w Warszawskim Komitecie Cenzury H ignet 1, ze 
starszeństwem . Z  Sekretarzy Kolleg: na Radców Honorowych : 
W  W arszawskiej Policji W ykonawczej : Komissarz Cyrkułu 4go 
Bondarzewski, i Adjuokt Komissarza Cyrkułu 2go Ostaszewski; 
Urzędnicy B iu ra  N aczeln ika Wojennego Okręgu Kalis: Hekker i 
Grodzki, i U rzęd n icy  do pisma w  Kancelarji Przybocznej Namie
stnika Jam iołkowski i Dzierżanowski, ze starszeństwem. Z Se
kre tarzy  Guberojal: na Sekretarzy Kolleg:, Urzędnicy w Biurach 
Naczelnikńw W ojennych: Okręgu Kalis: Słuzew ski, i Gubernji 
Radoms: Czerkawski, ze starszeństwem. Z Regestratora Kolleg: 
na Sekretarza Guberojal: b. Urzędnik do pisma, obecnie Pomocnik 
Dziennikarza i Archiwisty w Zarządzie W arszaws: Wojennego Je- 
nerał-Gubernatora Radziszewski, ze starszeństwem.—  Uwolnio
ny od służby: Urzędnik do szczególnych poruczeń przy Namie
stniku Królestwa, Radca Dworu, Szambelan Hrabia Zam oyski, 
jako niewracający z urlopu.

Były Naczelnik W ydziału urlopów nieograniczonych w  Z arzą
dzie Głównym Spisu i Zaciągu Wojskowego, Radca Dworu S tejn , 
przy uwolnieniu od służby, nagrodzony zostaje rangą Radcy Kol- 
legjalnego.—  Postfoięci za wysługę la t: Z Radcy Kolleg: na Rad
cę S tauu: Naczelnik Kaliskiego Okręgu Celnego, Baron Ungern- 
S tem b erg , ze starszeństwem. Z Assesora Kollegjal: na Radcę 
Dworu : Członek W arszaws: Komory Składowej Dzięgielewski, 
ze starszeństwem. Z Radców Honoro: na Assesorów Kollegjal:, 
Młodszy Członek W arszaws: Komory Składowej W itkow ski, i Po
mocnik Dyrektora Komory Wincenta i Kassjer Mordwin, ze s ta r
szeństwem. Z Sekretarzy Kolleg: na Radców Honorowych: Po
mocnik Dyrektora Komory W ieruszów i Kassjer Szum m er, i Se
k retarz  Komory Składowej w W arszawie Bortnowski, ze s ta r
szeństwem. Z Regestratorów Kolleg: na Sekretarzy Guberojal:, 
b. Regestrator i Płatnik Komory Składowej W arszawa, obecnie 
Urzędnik Prowiantcki Armji Czynnej Solowiewicz; Pisarze na Ko
morze Celnej Granica Borkowski, na Komorze Celnej Zawichost 
Biernacki, Tomaszkiewicz i Dobrzański, i na Przykomórku Cel
nym W ładysław ów  D utkowski, ze starszeństwem. Na Rege- 
s lra lo ra  Kolleg: Pisarz Komory Celnej W ierzbołow M łynarski, 
ze  starszeństwem. —  Posunięty za odznaczenie się w służbie: 
Z  Radcy Honoro: na Assetora Kolleg:, p. o. Naczelnika P tu Lipno- 
wskiego w Gub: Płockiej Itleczewski, ze starszeństwem Uwol
niony od służby, na własne żądanie: Radca Sządu Guber: Radom
skiego Biernacki, z mundurem do Urzędu przywiązanym.— Przez 
Postanowienia Rady Administracyjnej, w W ydz: Kom: Rzą: Spra
wiedliwości, mianowani: Podsędek Sądu Pokoju Okrę: Tomaszo
wskiego Ign: Zanolyński, p. o. Assesora T ry : Cy w: Gub: Lubels: 
w  Siedlcach, i Assesor T ryb: Cyw: Gub: Lubelskiej w Lublinie 
Robert Barchw itz, p. o. Podsędlia Sądu Poko: Okręgu Tomaszo
wskiego, z zachowaniem mu stopnia 8ej klassy.—  Przeniesiony: 
Assesor Tryb: Cyw: Guber: Lubels: w Siedlcach Erazm Karski, 
»a Assesora Trybunału Cywilnego Guberoji Lubelskiej w  Lu
blinie.

. N a m i e s t n i k  Królestwa oświadcza podziękowanie swo
je, uwolnionemu na własne żądanie z powodu osłabio
n e g o  zdrowia od obowiązków Członka R a d y  Głównej 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych, Tajnemu Rad
cy Ł ltaszetu iczow i, za odznaczającą się gorliwość, z ja- 
Łą przez przeszło dwunastoletni przeciąg czasu pomie- 
nione obowiązki sprawował.

Z  P etersbu rga , 31  G rudnia (1 2  S tyc zn ia ).
Przez Dodatek do Rotkazu C e s a h s k i e g o  na  d n iu  2 2  

Grudnia 1854 r., do Floty wydanego, mianowani zosta

l i:  Członek Rady Admiralicji, Yice-Adroirał Chru
szc zó w , Komendantem Głównym portu ArchsDgiel- 
skiego i Arcbaugielskim Gubernatorem Wojennym, 
z pozostawieniem przy da wnycb obowiązkach. Naczel
ny Intendent Floty i portów Czarnomorskich, Kontr- 
Admirał M etlin, Pełniącym obowiązki Szefa Sztabu 
Floty i portów Czarnomorskich, z pozostawieniem przy 
dawnych obowiązkach.

Trybuuał Cywilny Gubernji P łockiej, ogłosił ,  że 
w zachowaniu Rejenta Kancellarji Ziemiańskiej w P ło 
cku, Radcy Dworu W ojciechowskiego, znajdują się te
staments opieczętowane, w liczbie sztuk 166, z epoki 
Rządu P ru skiego , począwszy od roku 1798 i z czasów 
późuiejszych, aż do zaprowadzenia K.C. F rancuzkiego. 
(Wykaz nazwisk osób, które rzeczone testamenta uczy
niły, znajduje się w N° 21 G azety R ządow ej).

Wczoraj o godzinie lej  z południa, ‘odprowadzone 
zostały ua smętarz Prawosławny w W oli, zwłoki ś. p- 
dymissjonowanego Jenerała-Majora Noskowa. Zwłoki 
te exportował JW. JX. Prałat N ow icki Oficjał Kate
dralny, Dziekan Kościołów Prawosławnych, Członek 
R. R. S. W. i D., w asystencji Duchowieństwa, poprze
dzony będąc licznym żałobnym Orszakiem, oraz Ofice
rami, niosącemi zaszczytne znaki jakiemi za życia, Nie
boszczyk był ozdobiony. Na sześcio-konuym karawa
nie, po-nad którym unosił się tióluakin, znaj
dowało się w rogach trumny czterech Oficerów, gdy 
inni w tej samej liczbie postępując obok karawanu, 
utrzymywali sznury tegoż baldakinu. Za karawanem 
szedł oddział piechoty wraz z muzyką, a po-za niemi 
dwa działa, które przy spuszczaniu zwłok do grobu, 
uderzyły salwami.

Onegdaj rozstał się z tym światem, w 69  wieku życia, 
s. p. X. Prałat Jan Fedotow, Przełożony Kościoła Pra
wosławnego w Łazienkach Królew skich, Kawaler Or
derów: Śtej Anny Hej klassy z Koroną, i Śgo W ł o d z i 
m i e r z a  lYtej klassy. Dziś o godzinie 4tej z południa, 
nastąpi przeniesienie zwłok Jego do Kościoła Katedral
nego Prawosławnego NN. TRÓJCY. Jutro zaś ogodz: 
9ej rano, odbędzie się w tymże Kościele Nabożeństwo 
żałobne, a o l i t e j  rauo; exportacja zwłok na smętarz 
Prawosławny W olski.

Jutro w Kościele X X. Kapucynów, ogo: lOej zranB, 
odbędzie się żałobne N a b o że ń s tw o ,  za duszę s. p. Adolfy 
z Świętosławskich Szum ow skiej; na które, zaprasza się 
Krewnych, Przyjaciół i Z n a j o m y c h .

Ś. p. Ludwik G uziew icz, Urzędnik Rządu Gubernjal- 
u egoW arszaw sk iego , wczoraj zakończył życie. Pozo
stały Brat, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok zmarłego, jutro o godzinie 4ej po 
południu, z Kościoła Śgo K arola B orom eusza , na sm ę
tarz P ow ązkow ski.

Doszła do W a rsza w y  dla Rodziny tu zamieszkałej, 
smutna wiadomość, iż w mieście łlo ro szczy  Gubernji 
G rodzieńskiej, umarł dnia 20  Października r. ś. p.



Bernard  P aniew ski, Kapitan W ojsk  Cesarsko-Rossyj- 
it kich. Kawaler Orderów, w wieku lat 87.

Dziś o godz: 4tej po południu, nastąpi przeprowadze
nie zwłok 8. p. Józefy z Chrzanowskich Florenckiej, 
z Kościoła X X . Bernardynów, na smęlarz Powązko
wski- Żyła lat 76, um arła  wzeszły Piątek.

W dniu Nowego Roku, przeżywszy lat 90, um arł  
w dobrach P rząsław  w Okręgu Jędrzejow skim , Pa- 
Jryaręha tej okolicy, ś. p. Wilhelm Laskowski. Rodzi
na i.Przyjaciele opłakują  serdecznie żal tego szano
wnego starca.

(A. n.j O ile człowiek będący od samej natury w u- 
dzielących przez nią zmysłach upośledzonym, może je 
dnak stać się szczęściem, ozdobą i pociechą społeczeń
stwa, najlepiej o tem świadczył zmarły niedSwno ś. p. 
A lexander Komierowski. Wychowany staraunie w In 
sty tucie  Głuchoniemych, przy talencie malarskim czę- 
ściejszym  w osobach słuchu pozbawionych, aniżeli 
w ich bardziej światem roztargnionych współbraciach, 
przebywał odtąd w zaciszu Familji własnej i Zoniuej, 
gdzie zarówno był ceniouym i wielbiooym. Mężnie 
znosząc swój los, s ta ra ł  się przytem przez u jmującą 
serdeczną swą grzeczność i przy rzadkiej domyślności 
n ikomu wspólnych nie utrudzać sto su n k ó w , przeci
wnie każdemu z nim było przyjemnie. Atoli jakżeż 
um iał ou słuch oceniać? Czy .dzieci jego (zrodzone 
z Julji z Dembowskich), cnót jego godnej Małżonki, 
s łyszą i mówią, ca łą  było jego troską; a ostatnią też 
pociechą wiadomość że i synek niemowlę, tak jak  i 
dwie starsze siostrzyczki, władz tych pozbawionym 
nie jest. Nie nam nad nim ale jemu teraz z góry nad 
sierotami płakać się godzi.—  K. W.

Do Xięgaroi S. Orgelbranda, przy ulicy Miodowej 
N °4 9 6 ,  nadeszły następujące nowości: Annales Stani- 
alaiOrichoviiOkszii,  secundum codicem Gymn: R. Tho- 
runensis  ed: T .  Comes Pzia łyński adjunximus vitara 
Petri Kmithae; Posnaniae; rs. 2 k .  10. B entkow ski D r: 
Nikodem: Patologiczna Anatomja; część szczególna; rs.  
1 k .8 0 .  Deotyma: Tomira, M isterijum ; kop: 90. Je
z ie rsk i  M ichał:  Konkurenci i Letarg , dwie powieści; 
kop: 75. Kaczkowski Zygmunt: Bracia ślubni, po
wieść z ciasów Auguslow skich, 3 tomy; rs.  4 kop: 50. 
T ć ó łe t  Mąż szalony, powieść, 2 tomy; rs. 2  kop: 25. 
K ittow icz  X. Jędrzej:  Opis obyczajów i zwyczajów za 
panowania A ugusta  U lgo , wyd: 2gie, 4 tomy; rs .  3. 
Konfederacja Gołąbska, obraz historyczny skreślony 
za czasów S ta n isław  a-Au g u sta  przez niewiadomego 
pisarza; rs. 1 k .5 0 .  K raszew ski I. Józef: Tropezolo- 
gijon, historyjka; rs. 1. M ączyński Józef: Kraków  da
wny i  teraźniejszy, z przeglądem jego okolic, z rycina
mi; rs. 3. P a c  Stefan: Obraz dworów Europejskich  na 
początku XVHgo wieku, przedstawiony w dzienniku 
podróży Królewicza W ła d y s ła w a , syna Z ygm un ta  
I I I  go, do Niemiec, A u s tr ji , B elg ji, S zw a jca rji  i W łoch, 
w roku 1624 i 25, z rękopismu wydał J. R. Plebański; 
rs. 1 k. 50. Szajnocha  K aro l:  Szkice historyczne zry-  
ciną; rs. 2 k. 10. Zbylitow ski Andrzej: Żyw ot sz la 
chcica we w si, w Krakowie, roku  P a ń sk ie g o  1597, 
powtórne wydanie z polecenia Xięcia Zygmunta C zar
toryskiego; kop: 40.

Przed uiejakim czasem, uczyniono wezwauie o uję
c i e  Lokaja mającego się nazywać Franciszek Dąbro

w sk i , a którego prawdziwe nazwisko wiadomem n ie b y 
ło, po spełnieniu kradzieży rs. 1,224 (zł. 8 ,160) z domu 
Nr 4 9 0 / i  zbiegłego. Obecuie sprawdzono na gruncie 
gminy iSzujnliJi, że poszukiwany uazywa się Józef Sej- 
d litz , że pochodzi z m. Pajęczna, zP tu  W ieluńskiego ; 
że dawniej był Pisarzem przy Wójcie gminy Szum lin , 
lecz za złe postępowanie oddalonym został. Również 
powzięto przekonanie, że poszukiwany teraz Józef Sej- 
d litz , za przewinienie w r. 1848, pozostawał do roku 
1851 w więzieniu W arszaw skiem . Wzy-*a się przeto 
każdego z mieszkańców tutejszych, iżby poszukiwanego 
w razie dostrzeżenia przytrzymał i najbliższej Władzy 
Policyjnej odstawił.

Jak tyle innych, tak też i wczorajszy wieczór tańcu
jący w R esursie Kupieckiej, był zarówno świetny jak  
liczny, a nawet śmiało powiedzieć można i świetniejszy 
i liczniejszy, jak dwa w tym roku poprzednie! Całe bo
wiem towarzystwo tutejsze, oraz prowincja i obywatel
stwo, jakby zmówiwszy się wspólnie, zebrało się wczo
raj dla ożywienia tego pięknego zebrania. To też zaba
wa szła z całym zapałem, a w miarę rozwijania się 
Szturm ow skiego  programu tańców, jeszcze bardziej 
wzrastała. Nie jeden /. nieobecnych wiele stracił na tem 
że nie m ógł podziwiać ni gustu płci pięknej, oi też jej 
wdzięków, które właśnie wczoraj, i jak najliczniej i jak 
uajmocniej jaśniały. Zabawa ta przeciągnęła się długo 
bo nikt nie p ragną ł zbyt spieszuie rozstawać ;się z ty
lu pa raz zcbranemi przyjemnościami.

Węzoraj złożono w Redakcji Kur jera  od M- rub: sr. 
10, dla wdowy L. W. przy ulicy Chmielnej w domu 
Landiego , która cały swój fundusz jaki posiadała 
w kwocie rar. 90, wziąwszy w zamiarze wymiany na 
srebro, w tych dniach zgubiła. Może okoliczność ta, 
a raczej położenie tej bjęduej wdowy, przemówi do se r 
ca znalazcy, zw^ąszę^ą, że grosz wdowi, podobno naj- 
mocniej cięży na .ąpoiieniu! Jeżeliby ludzkość do zna
lazcy przemówiła, to w Redakcji K urjera, wskazany 
m u zostanie adres tej kobiety. —  Złożono oraz bez- 
im ienu ie rs .  2, dla powyżej wspomnionej wdowy L. W . 
—  Z powodu nieporozumień zaszłych przy kupnie obra
zów w sklepie P .Methlow, na Krakz-Przedm:, w domu 
W. Grodzickiego, jedna z osób niedawno zamieszka
łych v/W arszaw ie, złożyła w Redakcji Kurjera  rs.  15, 
z przeznaczeniem takowych na korzyść biednych, a mia
nowicie: dla L. W. w domu Landiego, rs. 10; dla Kę
d ziersk ie j  rs. 1; dla Kęp: rs. I ;  dla Marjaony Moz 
rs. 1; dla Godl: rs. 1, i dla Kak: rs. 1.

p rzy  panującej wybornej sannie, ku lig i  coraz bar
dziej dają znak życia. Z tych po-za obrębem W arsza
w y, do rzędu liczniejszych i piękniejszych, należy ku -  
lig , przedsięwzięty d. 23 b. m., do PP. B. w S krzynn ie , 
dokąd nawet bardzo wiele z a p r o s z o n y c h  osób udało się 
i  Warszawy.

L'angoisse  Polka-Mazurka, skompouowana na for-  
tepjan przez Marję na Jaroczyuie Jarocką, wyszła z li
tograf ji J. Muller, i jest do nabycia we wszystkich 
składach muzycznych i w tejże litografji. Cena kop: 
sr: 22*/a.

Mówiłaś mi piękna maseczko  w czarnem  dominie, 
abym za ofiarowany mi przez ciebie kwiatek, przyniósł 
ci na maskaradę Niedsieloą, to jest dziś, odpowiedź co 
do J. Jakkolwiek wysoko ceniętwój podarek, owe nie-



wioności godło, musisz mi jednak przebaczyć, że dotąd 
ci nic o J. nie powiem, dopóki nawzajem uie przynie
siesz mi słówka od M., a masz ua to czas, bo dziś aż do 
maskarady, będziecie razem z sobą.-— ***

W Penzie w tamtejszym teatrze odznacza się aktor 
Sosnicki; w Saratowie zaś b a w i  truppa dramatyczna 
P. Zaleskiego.

W nocy z d. 5  (17) na 6 (18) Grudoia r. z., w gmi
nie Czerniejowka Gub: Lubelskiej, w tamecznym Ko
ściele P r a w o s ł a w n y m ,  niewiadomi sprawcy skradli n a 
stępujące przedmiota: 1) Kielich wewnątrz i zewnątrz 
wyzłacany z patyną; 2) Melchizedeeh mosiężny wyżła- 
cany do Monstracji; 3) Albę stsrą  i parę starych O bru
sów; 4) Ornatów starych dwa; 5) Lichtarzy cynowych 
ośm; 6) Całun sukienny; 7) Świec woskowych 12; 8) 
W osku funtów 16; tudzież odbito Skarbonę i z niej za
brano pieniędzy około rs. 3. Zarząd Warszawskiego 
Ober-Policmajstra podając o tern do publicznej wiado
mości,  wzywa wszystkie osoby któreby o powyższej 
kradzieży lub sprawcach tejże posiadały jakąkolwiek 
wiadomość, ażeby z udzieleniem takowej zgłosiły się do 
Zarządu Policji.

W dniu zaooegdaj8zym, na ulicy Browarnej, przed 
posesją Nr 2726, znaleziono mocno osłabioną kobietę, 
lat około 60 liczącą; jakoteż w piwnicy domu Nr 1802, 
znaleziono także kobietę mocno schorowaną, lat około 
30  liczącą. Obie te kobiety, z nazwiska i pochodzenia 
niewiadome, nim je zdążono dowieść do szpitala, żyć 
przestały.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Oberia pod Koszem Kwiatów, Paona Fruziń
ska, PP. Stolpe, Matuszyński [Ziółkowski; po Balecie 
Dwaj Złodzieje, P au n y :  Damse 3-kroć, Frejtag  6- 
kroć, Zdanowicz \W ywiorska, oraz P P .  Antoni Tarno
wski 2-kroć, Meunier, Popiel po 3-kroć, 1 Kwiatko
wski.

K urs wczorajszy: za pól-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
34*/2; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają r s .7 7  
kop: 3; wartość kuponu rs. 1 kop: 30; za listy zasta 
wne Ulgo Okresu o p ró c z M p o n u ,  dają rs. 15 kop: <10; 
wartość kuponu ko p :  5 ’/*-

Dziś, z powodu zaspy śnieżnej,  gazety zagraniczne 
do W arszawy nie nadeszły.

A nglja .— Wyborcy w Manchester dali wielki wieczór 
PP . Gibson, Bright i Cobden. P. Gibson m iał mowę 
przeciw wojnie, i wiele zyskał oklasków. P P .  Bright 
i Cobden w podoboymże duchu przemawiali wśród po
wszechnego zapa łu .—  Times nie powstrzymuje swych 
gwałtownych attsków przeciw gabinetowi; fbierającyga 
się często Radom Ministrów zarzuca, iż się nie zajmują 
Położeniem wojsk w Krymie, ale procesem jakiegoś 
*ł®na Kennedy; uważa on to za największe nadużycie. 
"7  Pogłoski o zmianie gabinetu nie ustają; zauważano 
nieobecność niektórych Ministrów na ostatnich radach, 

p  ^ erdeen ma dostać O rder  Podwiązki i dymissję. 
Posiedzenia Parlamentu już się rozpoczęły w dniu 

23 Stycznia. (Seue p f; Ztg).

Times z 10go b. m. donosi, że bez względu na wypa
dek układów rozpOCZę(yCh w Wiedniu, kroki nieprzy
jacielskie prowadzone będą w Krymie z nową siłą. —  
Britania  o 120 działach pod flagą Admirała Pundas,

w dniu 28  z. m. wypłynęła z Bosforu do Malty i An- 
glji, wraz z okrętami: Trafalgar o 120, Bellerophon 
o 78, Sans-pareil o 7 1 i Retribution  o 22 działach.—  
Minister wojny dooiósł, że przyjmowani będą do p ie 
choty tylko rekruci starsi nad 17 lat wieku, bo muszą 
być natychmiast odsyłaoi do pułków. (J. de St. Pet:).

A u s t r ja . —  Z Wiednia donoszą pod dniem 10 b. ra., 
że konferencje zaczęte w dniu 10 Stycznia, obudziły tam 
nadzieje pokoju.— Pułkownik Manteuffel ukończywszy 
swą missję, opuszcza W iedeń; Prusy nie przystały na 
żadną zmianę w swej polityce dotychczasowej.—  Z po
wodu konferencji, z 7 b. m. wszystkie papiery, zwła
szcza austrjackie, poszły w górę. (J. de St. Pet:).

F rancja . Paryż, 22 Stycznia. —  Wiadomości o- 
trzymane z departamentów wskazują wszędzie opóźnia- 
uie się kurjerów i poczt, nawet na kolejach żehuoycb, 
z powodu śniegów.—  Rada stanu zatwierdziła dwa no
we ważne przemysłowe postanowienia: statuta kora- 
panji paketów Zaatlantyckich, i kom pn i j  i połączo
nych omnibusów; oba te przedsięwzięcia zostają pod 
kierunkiem Pana Pertire, który już wielu innemi kie
ruje. —  Przed Poniedziałkiem uie będzie posiedzenia 
publicznego w Ciele Prawodawczem, ale Komisje p ra
cować uieprzestają.—  Od kilku dni zimno tu dokuczli
we panuje, d la tego  placówki zmieniają co godzioa, a 
żołnierzom kazano nos:ć kaftan pod płaszczem. Sekwa
na pokryta jeBt krą, a ulice śniegiem oa kilka cali 
wysokim. —- P iwowary w Lille, apelowali od w y 
roku skazującego ich za koalicję w celu podwyższenia 
ceny piwa; Sąd apellacyjoy wyrok zatwierdził, nawet 
kary pieniężne podwyższoue do 6 ,000, 4 ,500, 2 ,0 0 0  
fr. (pierwiastkowo wynosiły od 250  do 2 ,000  fr:) .—  
Zeszłej nocy liczooo 500  balów w Paryżu. —  Policja 
ciągle odkrywa fałszowane monety złote lub srebrne.  
(Ind: Bel:).

H is z p a n ja .—  Na posiedzeniu Kortezów z d. 19 b .m .,  
jeden z Deputowanych zażądał, by Izba o św iadczy ła , ie  
Gabinet nie posiada jej zaufania. Po mowie Xięcia 
Vittorji, Kortezy odrzuciły ten wniosek, i dały wotum 
ufności Gabinetowi większością 138 przeeiw 32  g ło 
som. —  Kortezy ciągle czas tracą na niczem, kiedy 
konstytucja i budżet czekają załatwienia. Niezadowole
nie ztąd coraz większe.—  W d. 13 b. m., odbyło się ze- 
brauie czterech wojskowych Orderów Hiszpanji w K o- 
ściele Śgo I zy d o r a . Królowa miała na sobie inaygnja 
wszystkich czterech Orderów. Ceremouja trwała do 
wieczora. (Ind: Belge).

Niemcy.—  Z Frank fortu  donoszą pod d. 8  b. m ., że 
Austrja  dotąd nie stawiła w sejmie związkowym żądań 
uruchomienia armji związkowej, ale tylko objawiła to 
życzenie w okólnikach z 24  i 26 Grudnia do Państw  nie
mieckich, które dziś Dad tern układy prowadzą. Żąda
nie owo stawi Austrja  w sejmie, gdy będzie pew ną 
większości.  (1. de St.. Pet:).

T u r c j a .  ■—• Z K o n s ta n ty n o p o la  donoszą pod d. 1 Sty
cznia, że żandarmerja fraueuzka pełn i już służbę w Po
ra. —  W dniu 30 zawinęły cztery parowce francuskie 
z w ojsk iem .—  Oficerowie chorzy, przywiezieni z pod 
Sewastopola, dowodzą, że działania oblężuicze prze
dłużą się do Marca, iuui że ty lko do 20  Stycznia.—  Tur
cy zajęli  już pozycje naznaczone im w Dobruczy; 
w Babadag stał korpu9 z 3000 Redyfów, Akmet Basza



Nowotki w Isoktsza, Sadyk  Basia w Braile, Izm ael 
Basza mieć będzie kwaterę jeusra lną  zapewne w Mat
czynie; spodziewają się przybycia tego naczelnego do- 
wódzcy w połowie Stycznia. Wojska tureckie nad Du
najem i w Dobruczy nie wynoszą jak 40 ,000  lodzi.—  
Omer przysłał rozkazy, by przyśpieszano wysyłkę wojsk 
do W arny, albowiem ostatnie oddziały miały wsiąść 
n a  okręta w d .  15 Stycznia.— W edług listów z Bukare- 
stu, X ięstwa Soddunajskie  nie zostaną dotknięte woj
ną ,  bo projekt dywersji Turków na Besarabją został 
porzucony, albo może i całkiem nieistniał; Turcy zaj
m ą  tylko puukta nad Dunajem, by przeszkodzić w y
cieczce Rose)an do Dobruczy lub Besarabji.— W Ba- 
laklaw ie  przygotowano mieszkanie dla Omera Baszy, 
k tó ry  ma tam zjechać na dni kilka dla naradzenia się 
z  Jenerałam i zagraoiczoemi. Omer zbiera swe wojska 
około  Eupatorji, i ma zamiar ruszyć ku Czernaja, by 
wspólnie działać z sprzymierzonemu (J. de St. Pet:).

W ł o c h y — Z Turynu donoszą pod d. 21, że śmierć 
Królowej pogrążyła Króla w wielkiej boleści; obawia
n o  się e zdrowie Xięcia Genui, ale ten ma się nieco le
p ie j .— Izba Deputowanych ua znak żałoby, zawiesiła 
ewe posiedzenia na 21 doi, zatwierdziwszy wprzód 
adres  współubolewania do K ró la .—  Król Sardyński 
oprócz Matki i Małżonki, poniósł w tych dniach jesz
cze trzecią stratę. Nowonarodzony syu jego, Xżę Ge
nevese, także życie zakończył. Zdrowie brata królew-. 
skiego Xięcia Genuy, wcale nie jest pocieszającem. 
(Neue P r :  Ztg).

Z Turynu  donoszą pod d.. 11 b. m., że przystąpienie 
Sardyn ji  do przymierza z mocarstwami zachoduiemi, 
je s t  niezawodne. (Jour: de St. Pet:).

R o z m a i t o ś c i . —  Wielkie w Paryżu  uczyniło wraże
nie, iż dwaj Dziedzice najbogatszych rodzin : PerrSe, 
syn niegdy Członka Ciała Prawodawczego i Dyrektora 
Siecle, i Lafitte, weszli jako prości uczniowie do w ar
sztatu ślusarskiego, w jednej z fabryk machio. —  W r. 
1812, w tłumie ciekawych w Londynie, jednemu tka
czowi jedwabnych materji, skradziono zegarek srebrny; 
robotitik schwytał złodzieja, ale mu się ten w yrw ał i 
v/ tłumie zniknął; rysy jednak złodzieja bardzo głęboko 
utkwiły  w pamięci poszkodowanego, bo go w 40  1st 
z okładem poznał. Gazette de Lyon opowiada to oso 
b l iw e  zdarzenie, które temi dniami zaszło. W czasie 
u lewnego deszczu, dwóch ludzi już podeszłych szukało 
schronienia w jednej bramie przechodniej na ulicy Pey- 
rat. Jeden z nich przyjrzawszy się dobrze swojemu są
siadowi, przystępuje do niego, i nie zważając na porzą
dny ubiór jego i poważną postawę, domaga się zwrotu 
zegarka skradzionego mu w roku 1812, przytaczając 
najdrobniejsze szczegóły tego wypadku. Nagabany zo-  
hurzeniem odpowiada iia zarzut, ale to nie odstrasza 
tkacza, który go chwyta za rękę, i grozi Komissarzem 
policji. Lubo sprawa już przedawniona, lecz w obawie 
n ie  miłego zajścia, spanoszały złodziej dalej w targ 
z  właścicielem zegarka, a obawiając się wreszcie świad- 
fea tej sprawy, dobywa z pugilaresu bilet na 500 fr:, i 
Spiesznie uchodzi. Zegarek był wart kilkanaście Iren:.
.—  Paralityk nie mogąc wychodzić z domu, ile razy wy
g ią ł  służącego ua miasto, za powrotem dopytywał się

 W Drutami Kurjcra Warsz.-.—  Wolno drukować. Warszawi

co słyszał lub widział? Tenże tak opowiedział mu od- 
Błooięcie statuy Kopernika: wPrzed Śtym K b zy że m  ze
b ra ł  się tłum ludzi; zdejmowali z czegoś jakąś budę, a 
gdy odsłonili,  wszyscy mówili że to piernik  (Koper
nik)i; jak żyję tak wielkiego nie widziałem.” Innym 
razem pytał się go, czyj orszak pogrzebowy przeszedł
około  jego domu? »Aptekarza C  {Celińskiego}."
»A nie wiesz na co um arł?” »Na Tytusa”  (chciał po 
wiedzieć na tyfnsa). (Autentyczne).

S Z A R A D A .
Niechaj trzecia  i pierwsza  brzydka nawet będzie,
Niech będzie druga trzecia, to fraszka w  tym względzie, 
Ale niech caoty pierwsze, i szczęście nam trzecie!
Tego trzeciego z drugim  nie rzadko na świccie.
Szkoda ie  czasem losem podobnej kobiety,
Nieznośny człowiek w szystek  zawładnie niestety!

(Zeszła Szarada, Deptaki).

PRZY JECH ALI do WARSZAWY.
Borzewtki Zdzisław Oby: z Ugoszczy nr 613; X. Berleński Ant: 

Pleban z Skrzynna nr 626; Bogdanowicz Józ: Oby: z Gub: Grodzień
skiej nr476; Gzyszkowski Paw: Kup: z Radomia nr 476; Grabowski 
Paw : Oby: z Małego Płocka nr 476; X. Janikowski Ludw: Pleban 
z Potokanr 410; Orłowski W ład: Oby: z Kutna nr 625; P later-Zy- 
berg Kazi: Hr. z Pas nr 414; Pomorski Maciej Prezes Tryb: z Sie
dlec nr 585; Roman Alex: Prezydent zKatisza nr 584; Sokołowski 
Kar: Ob: zPleckiej Dąbrowy; X. Zwolski Stan: Pleban z Czaplic.

W yjech a li:  Gloger Jan Oby: do Złotorji; Krasnodębski W ład: 
Oby: do Czarnocina; Pretwic Adam Ob: de Budziszewic; Sick Herm: 
Oficer WojskWirtemb: do Petersburga; Skarżyński Hen: Ob: do So
kolnik; ŻokowskiF.dw: Ob: do Mohylewa.

Przyjechali koleją zelazną: Dillcoius Wilh: Kup: z Berlina nr 
1286; G raetzer Adolf Kup: z Berlina nr 634; Konarski Stao: Kontr: 
żeglugi parowej z Torunia nr 497; Panków Dokt: Medy: z Berlina 
nr 603; Silberglejt Kup: z Berlina nr 634.

W yjechali koleją żelazną : Jowszitz Marja Wdowa po Jene:- 
Majorze do Włoch; Naabe PerdiOb: do Aoglji.

DONIESIENIA.
Są do sprzcdauia z wolnej ręki DOBRA w Pcio Siedle

ckim, od m. W arszaw y o w iorst 77, a od szosę w iorst dwie. 
O rozległości gruntńw, łąk  i lasu budulcowego, jak  niemniej o 
warunkach, bliższa wiadomość przy ulicy Długiej pod N r 590, u 
W go Xawerego Karasińskiego, Patrona Trybunału.— Oraz kto 
ma do zbycia PŁAS26C®, szopami lub niedźwiadkami pod
b ity , i w bardzo dobrym stanie, wskaże adres odźwiernemu 
w  zajeźdtie W . Kiełca przy ulicy Królewskiej.

Sekw estrator Skarbowy Pow iatu  W arszaw skiego.—  Podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w  dniu 18 (30) Stycznia 1855 r., 
o godz: 2giej z południa, odbędzie się publiczna licytacja w Kan- 
celarji W ńjta Gminy Trusków, na wyprzedaż INW ENTARZA 
żywego, martwego, i Mebli; oraz wydzierżawienia Propinacji 
znajdującej się w tychże dobrach.—  Jakubowicz.

Dziś rano zimna stopni 11. Wczoraj w południe zimna 5.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 8 cali 4.
TEATR WIELKI. Dziś, Lukrecja B ordija .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, M ularz. Dawne Grzechy.

JAW illltHOWSHI, b. Tancerz T eatru Wielkiego® 
(jw W arszawie, i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery W łoskiejj 
Sw Londynie,^ ma zaszczyt zawiadomić OsJby interesowane, i i i  
Budziela LEKCJE T a ń c ó w  tak w swem mieszkaniu, jakoteż* 
Spo pensjach i w  domach pryw atnych. Mieszka przy rogu uli: Po-f 
gdwale i Nowowiejskiej N“ 167, obok Kościoła po-Pauliuskiezo i“NSSSSKSSSSMSSSr— --------    1

W  każdy W torek, w Restauracji W asilewa, przy nlicy^ 
.W ierzbowej N° 614c, dostać można świeżych B L I N Ó W  

jjjo d godziny l i t e j  z rana do 4tej p0 południu.

a d. 16 (28) Stycznia 1855 r .—  Cenzor, P. Sobieszczański.


